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WY DZ I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU.  
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  

M iasta Arakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek uchw.ily Senam Rządzącego z 

dnia 22 Maja r. b. . \ ro  3041 Łapadley po
daje do publiczney wiadomości,  ż e w d n i u  10 
b. ni. i r. o godzinie 10 zrana odbędzie się 
w 'biomch Wydziału Dochodów Publiczni  cli 
l icytncya, na roczne wydzierżawienie z dniem 
1 Czerwca r.  b. poczynając,  a z dniem osta- 
tr.iui Maja 1836 kończące się wydzierżawie
nie całego placu pizy domu Latarnia pod L. 
266 pozmniasiem Zwierzynieckim położone
go; lięytacya zacznie się od summy zip: 200. 
Chęć licytowania mający złożą na radium 
1/10  część pomienioney summy w ilości złp: 
20; o innych warunkach w biorach Wydz ia 
łu Dochodów Publicznych w ladomość każ 
dego czasu powziętą bydź może.

Kraków dnia 2 Czerwca 1835 r.
G r o d z i c k i  

(2r.) Nowakowski Sekretarz.

A r .  4290.
W Y D Z I A Ł  S P R A W W E W N Ę T R Z N Y C H  I P 0 L 1 C Y I  

W  moc Uchwały Senatu Rządzącego do 
Ar .  2969. r.b. zapitdley podaje ninieyszetn do 
publiczney wiadomości ,  iż w dniu 12 czer

wca rb. o godzinie 10 ranney odbywać sie 
będzie w biórach Wydzia łu S. W.  i Policyi 
powtórna licytacya rn minus wypuszczenia w 
Enlr-epryzę reparacyi gmachów Dyrekcyi P o 
licyi z przeformowaniein połowy stajen przy- 
ległych w domu pociągowym na areszta,  u- 
zupetnić się mających a to wedle planu i 
kosztorysu przez Seuat  Rządzący w tym wzglę
dzie do Ar.  1588. w summie Złp. 9186 gr. 22 
za twierdzonego,  k tó rą  to summę następujące 
szczegółowo stanowią summy.

Robota Murarska  Złp. 1754 gr.  12.
C i e s i e l k a  — 901 — 5.
Stolarska — 392 — „
Szlusarska — 1075 — ,,
Szk lar ska  —  145  —  10 .
Upokcstowanie 72 — „

Materyal  z dowozem —  4846 — 25.

czyli razem Zip.  9186 gr. 22.
Każdy przeto chęć wzięcia na siebie po

wyższą Ent repryzę  mający w dniu i mieyscu 
wyżey oznaczonym zaopatrzony \ a d j u i n  w i- 
lości Zip.  910. zna jdować się zechce gdzie 
równie w godzinach Urzędowych lak o P la 
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nie jako  też kosztorysie nietnniey warunkach 
licytacji bliższą może powziąść wiadomość. 

Kraków dnia !. Czerw’ca 1835 r.
Senator  Prezydujący.

M I C H A Ł O W S K I .  

Konwicki S. IV.

Część Polityczna.
Wl AOOMOsCt  Z OSTATNIE* POCZT*.

P i / t i ż  26 Maja. Na dzisieyszem posie
dzeniu sąilu Izby parów, trwało daley słu
chanie oskarżonych i świadków. W  sali nie 
b>lo widać żadnych zmian uderzających,  j ak  
tylko że lawa adwokatów zrnnieyszona, ohey- 
mowała  ichdziś!2stu!  Prokura tor  Jlny Martin 
niezoaydował się. Liczba parów i oskarżo
nych niezmnieyszyla się w niczetn, pierwszych 
było 159 drugich 25.

Posiedzenie izby deputowanych wczoray- 
sze ,  skazało Pana Jaffrenou,  wydawcę odpo
wiedzialnego dziennika Reformatem', na nay- 
Iżeysze więzienie i na naycięższą kurę pie
niężną; to jest:, na 1. miesiąc aresztu i za
płacenie 10,000 f ranków kary. Obrońcą j e 
go był adwokat  Raspail ,  który tak dalece 
zapalał się w swoich namiętnych uniesieniach 
politycznych , że o położeniu klienta prawic 
zapomniał ,  że aż ^sam prezydujący izby de
putowanych przymówil  się za oskarżonym,  
uniewinniając go, że to w pierwszym zapale 
gniewu i rozjątrzenia napisał.  uNiecli sędzia, 
rzek ł  nakoniec,  postępuje surowo w pełnie
niu swych obowiązków,  ale iny prawodawcy 
chwyćmy się szlachetnieyszey drogi ,— bądź
my względnymi.#

Prefekt  policyi P. Guisąuet  zaskarżył  do 
prokuratora  królewskiego wydawcę dziennika 
JSatiotial,— ponieważ w piśmie tern, zbiegowi
sko ludu przy bramie ist. M artin  wystawio
ne jest  podstępnie,  jakoby było skrytem dzie
łem sameyże policyi;— apostrofa anarchiczna,  
dosyć juz  oklepana.—

Pytanie względem interwencji do spraw 
hiszpańskich,  podzielić miało gabinet  fran- 
cuzki  na dwie części. Za  wdaniem się ma ją

bydź PP.  Guizot,  Th ie rs  i Duchutel; przecif* 
ko zaś: PP.  Maison, Humann,  Broglie i Per-  
s i l ;  admirał Dnper re  jest  neutralnym.

Dziennik Jm parlia l ut rzymuje,  że minis
terstwo odrzuci interwencyą a Konslytucio- 
nista nawet mówi: ^Dzienniki ministerylne 
ogłosiły się ju ż  stanowczo za D. Carlosent;  
przeszły ony dziś nagle od depeszy telegraficz
nych , które ciągle same zwycięztwa woysk 
królówey ogłaszały,  na stronę pretendenta,  
zaledwie pokrywając jeszcze lekkim płasz
czykiem swe uniesienia. Ministerstwo po
dług zwyczaju doklrynerów, przeszło na stro
nę szczęśliwszego. Chcą układów na korzyść 
syna D. Carlos.i ,  marzą  o zgodzie,  k tórą  
atoli każdy hiszpan zna dobrze i za niepo
dobną uznaje.# Uwaga ta trochę jes t  nieuza
sadniona. Bo gdyby większość hiszpanów by
ła za kró lewną ,  a  Konstylucionista  inówi o 
każdym ,  więc o wszystkich,— sprawa Don 
Carlosa,  byłaby już dawno upadla.

Spekulanci  ochłodnęli dziś nieco z prze
strachu. Papiery hiszpańskie bardzo by y 
poszukiwane.  Rozpuszczono pogłoskę, że Zu- 
małacarreguy przez woyska konstytueyine na 
głowę pobitym zosta ł;  z drugiey strony zas 
tak słychać,  że xiądz Merino po tamtey s t ro
nie rzeki  Ebro  odniósł nad Koestytucyonista- 
mi zwycieztwo,  i że Zumelacarreguy  opano
wał Pueule de la Reyna.

Ze stolicy Hiszpanii  n'c dziś nowego niena- 
deszło. Listy od granic pjreneyskich dono
szą że ki lka miast ,  między innemi Puente 
de la Reyna  ściśle obsaczone są przez kar - 
l is tów,  i że jenerał  Yaldez nieczyni żadnego 
poruszenia dla ich obrony.

Dziennik M emoriał des Pyrenees udziela 
taką  pogłoskę , że Yaldez  już  odwołany,  8 
w mieysce jego przeznaczonym zostaje jene
rał  Espeleta.

Dziennik Sentinelh des Pyrenees, mów* 
o liście z Madrytu donoszącym , iż w krotce 
ma tam bydź ogłoszony dekre t królowey,  na
kazujący poruszenie 80,000 milicyi mieysh*c »̂ 
które d. 1 Lipca mają się zebrać pod Bour-  
gos. Jeśli ten środek  się sprawdzi,  mówi da-



ley Senlinelle byłby to naylepszy sposób po
łożenia końca powstaniu.

Papiery hiszpańskie podniosły się dziś na- 
powrot:  5procentowe z 40 na 43. Sprocen-
iowe z 2G na 27 *.

Dnia 27 Maja. Pan Audry de Puyraveau 
k tórego  izba deputowanych dozwoliła pocią
gnąć  do odpowiedzialności przed sąd izby 
parów,  oświadczył w liście do P. Pasquier 
prezesa tegoż są du ,  że nie będzie posłusz
nym i niesław i się w c a l e ,  ut rzymując ,  iżhy 
przez ten krok  ubliżył powadze i niepodle
głości reprezentacyi narodowey. T a k  więc 
ubliża powadze izby prawodawczey, kto jest  
posłuszny prawu!  Nowa i dosyć budująca nau
ka  oświaty X l X g o  wieku!. . . .

Dziennik Courrier Franęais uskarża się 
na kwestorów Izby deputowanych,  (nie ku- 
raloróic j ak  w sobotniey gazecie przez omył
k ę  druku wyrażono, )  że odmówili  na przed- 
wczoraysze posiedzenie biletów wniyścia do 
t rybun ,  wydawcom dzienników li terackich,  
chociaż terówmie jak  inne dzienniki mają rę-  
koymie pieniężne a przeto równeprawo trudnie
nia się polityką. Tym sposobem powiada,  p rzy
właszczyła sobie Izba pewien rodzay cenzury. 
Takieyżesamey nieprzyjemności dozua lkor res-  
pondent dziennika Times, niewiadomo z ja-  
kiey przyczyny..*

Dziennik liberalny Senlinelle des Pyre- 
nees z dnia 22 donosi o naynowszy ch wypad
kach w Hiszpanii co następuje:  »I)nia 17
nastąpiło uderzenie na Yilla/bę. Osada ,  w y 
trzymawszy przez cztery godziny żywy ogień, 
opuściła tamteysze koszury,  i zmalą stratą 
cofnęła się do Pampeluny.  Miasto Puenle de 
la Deyna, ogołocone z woyska ,  niemajac 
teraz więcey nad 350 osady,  oblężone jes t  
przez cztery bataliony z woysk Zumala- 
carreguy. Jeżel i  p rędka  pomoc nienadey- 
dsie,  warownia ta wpadnie w ręce karlistów. 
Jedni  drugich pytają się co czyni Valdez tey 
chwi l i ,  który bardzo bliskie punkta trzyma 
osadzone awem woyskiem,  tak  da lece ,  że 
niusiał  nawet słyszeć strzelanie z dział obu 
zdobytych świeżo twierdz karl istów, a p r z e 

cież niedal im pomocy?— Dnia 16 uderzyli 
karliści na pocztę idącą z Madrytu do Pam
peluny i 30 konnicy która jey służyła za za
słonę,  zabrali do niewoli. Czterech' j eźdź
ców uciekło do Tafal l i ,  piąty do Pompelu- 
ny. Natychmiast wyruszyło 350 ludzi pie
szych i konnych z tego miasta;  atoli o milę 
drogi napadnięci zostali przez konnicę kar- 
l istowską i do Pampeluny odparci ,  wy jąw
szy piechotę która się we wsi Noain oszań- 
coua la .  Na wiadomość o tym wypadku,  przy
biegł Zumulacnrreguy z trzema batalijonaini,  
i wezwał krystynów ażeby się poddali,  lub 
że w razie oporu, każe zapalić z niemi wieś- Na 
szczęście, ich atoli ,  nadciągnęło 2500 ludzi z 
Pampeluny,  dokąd tymczasem odparta jazda 
powróciła;  że porzuciwszy swoje zdoby cz, po
szedł na stoczenie bitwy z powyższą osadą,  
która opuściła -swe stanowisko;  lecz ta co
fnęła się na powrot  i zamknęła się w Pam- 
pelunitf: Wódz karlistowski podjechał pod
to miasto aż na wystrzał  działowy,  i dopie
ro kule puszczone z twierdzy dolatujące aż 
do n ie go , przestrzegły go żeby się oddalił.

Dnia 15 wszedł Zumalacarreguy do Es- 
telli ,  miasta przeznaczonego teraz na zakład 
jeńcó w,  chorych i ranionych,  na czele 6 ba
talionów piechoty, wśród odgłosu dzwonów 
i radosny cli okrzyków jey mieszkańców. W i e 
czorem oświecono miasto. Podług rozcho- 
dząeey się tu pogłoski ,  xiądz Mer ino  miał 
pobić woyska królowey po tamtey stronie 
Ebrn.  Niemożna ręczyć za prawdziwość t e 
go podania; tu jednak  pewna,  że karliści na 
wszystkich punktach rozpoczęli zaczepne 
kroki .

Słychać że Erazo w 12,000 woyska,  obsa-. 
czyi miasto Yittoria.

List  z Madrytu pod dniem 21 ntaja do
nosi ,  że je ner a ł  Y a ld e z ,  j ako  minister woy- 
ny i naczelny wódz woysk kró lowey,  podał 
się do dymmissyi .—  Listy z Wittoryi  do tey 
stolicy pisane donoszą o ni/n, że się pr ze 
ziębił i dostał zapalenia ga rd ła ,  któro się w 
gangrenę  zamienić może.— W iadomość o wy
padkach dnia I I ,  wzbudziła wielką niechęć
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pomiędzy officeraini w wojsku;  rozjątrza ich 
to niezmiernie,  że sprawa za którą tyle krwi 
prze lewają,  powierzona jest  kierunkowi lu
dzi, którzy tylko anarchiją i zaburzenia ma
j ą  na celu. Zdaje s ię,  źc jest  teraz zamia
rem wycofać woyska z doliny Bastan i te 9 
batal i jonów, któcemi obecnie dowodzi Oraa,  
wcielić do armii. Chociaż to nicchwalebną rze- 
czą bydź może, opuszczać pozycye przy gran i
cach francuskich;  z większą może jednak 
będzie korzyśc ią ,  żołnierzy tych,  nazwycza- 
jouych do karności użyć w otwarłem polu 
i t. d.»

Z g łównej  kwatery Yaldeza ,  nienadeszto 
nic urzędowego po dzień 26 Maja do Bajonny. 
Slychć że len wódz znayduje się w mieście 
Miranda.  Tym sposobem związki  z pograni
czem bardzo utrudnione bydź muszą. Z w a
żając na rozprzężony stan wojsk  królowej ' ,  
Maymąrlrzey uczyni Yuidez,  gdy swe działa
nia przeniesie za rzekę E b r o ,  dla zasłony 
miast Burgos i Madrytu,  gdyby miał Zuma-  
tacarregiiy,  wsparty dostateczną liczbą jazdy, 
chcieć w targnąć do Kastylii.  Wiadomo jest ,  
że w ty ch dniach znaczna liczba koni spro
wadzona została dTa karłistów, pomimo czuy- 
ności władz francuz kich , która od początku 
wojny domowey,  po dziś dzień, na nic się 
nieprzydata.

Listy z Trebizondy nadeszle do Londynu 
27. maja donoszą, że szach perski wszedł 
z try umfem do J spaha nu ,  i że tameczna woy- 
na domową,  za  skończoną uważana bydź 
może.

WIADOMOŚCI Z PO PR Z E D N IC H  PO C/.T .

Pa r y ż  20. M aja. (Journa l de Debata). 
Cóz można powiedzieć o naganach tak ho j
nie przez oppozycyą na sąd parów rzucanych ? 
Cózby to za kray być mus iał ,  w którymby 
to wszystko,  co łudzie wysoko c e n i ą , długie 
doświadczenie,  chwała wo jenna , umiej*tność 
pr aw a ,  świetność urzędów,  było tylko do 
potwarzy powodem? Czyż z lakiem usposo
bieniem umysłu ,  łatwiey rzeczpospolitę niż 
monarchią założyć ł Czy jest  j a k a  społecz-

nośe na świecie,  któraby podstawę swojego 
bytu zakładała na pogardzie praw i rządu? 
Jakże  nasz kray byłby bogatym w nieustra
szonych ludzi ,  w wielkich obywateli ,  gdyby 
spodziewać się można ,  że ci wszyscy, k tó
rzy z laką energ ją  przeciw umiarkowaney 
władzy parów powstają,  zarówno mieli od
wagę do oparcia się gwałtom i nadużyciom 
rewolucyinego trybunału.  Dalby B ó g ,  żeby 
nasza odwaga nie była wystawioną na tak 
ciężką próbę!  My znaszey strony ufaliśmy 
zawsze ,  i ufamy dotąd umiarkowaniu z ł ą 
czonemu z wytrwaniem. Jesteśmy przekona
ni, że prawda potrafi zrobić sobie drogę przez, 
jednozgodne deklamacye oppozycyi;  i Fran-  
cya potrafi rozróżnić,  gdzie jest  godność,  
p ok óy , umiarkowanie,  interes praw spra
wiedliwości i społeczeństwa !

Doniesienia.
Uwiadamia się szanowną Publ iczność , że 

kąpiele Krzeszowickie z dniem 15. Czerwca 
rozpoczęte zostaną.

Szynk z zajazdem w ogrodzie zwanym 
Kremem,  wypuszczonym zostanie od S. Jana 
r .  b. w roczną dzierżawę;  bliższa wiadomość 
u właściciela tamże zamieszkałego.—

EłŁZYJECDALI DO KRAKOWA

Od 3 Czerwca do 4. 
Mirosławska Jozefa z Galicj i .— Rohn 

Szczepan z Polski .— Fontanna Rozal ia  z P.
— Lipiński  Józef  z P .— Cywiński Walenty 
z P.—  I iaeder  Karol  z Pruss.— Laskę  F r a n 
ciszek z Pr .—  Loerenfeld Fmanuel  z P r .— 
Buchholtz Karol  z P r . — Dąbski  Jgnacy z 
Polski ,— Stefko S. z Pruss .— Bednarski  
Jan z Galicyi.— Weinhar t  Andrzej  z G.— 
Lensen Karol  z G.— Werner  Józ ef  z Polski-
— Łoniewska  Anna z Polski.—

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .  

Tarczewski  Ferdynand do Galicyi.— My- 
cielski Stanisław Hr . do Galicyi.— Kie rZ-  
kowski  Ferdynand Oficer Prnsk i  do Galicyi-


